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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, kabaret Czart, restauracja Czarcia Łapa,
występy, Mirosław Derecki

 
W pierwszych programach próbowaliśmy znaleźć sponsorów
Na początku, kiedy było mało pieniędzy, to szukaliśmy –jak to się pięknie dzisiaj
nazywa  –sponsoringu.  Chyba  gdzieś  na  Starym  Mieście  znajdowała  się  taka
pracownia,  która  cerowała  jakieś  tam łatki,  coś takiego.  Cerownia.  [I  w trakcie]
pierwszego programu „Leg(l)endy Lubelskie”[Mirek] Derecki się pochylał i wypinał
pupę. A [Andrzej] Malinowski się temu przyglądał. [Derecki zapytał]: „Widzisz pan?” A
[Malinowski odparł]: „Nic nie widzę” „A bo łatka została zacerowana w artystycznej
cerowni na ulicy takiej i takiej” I za to ta babka dała nam trochę pieniędzy. Jakiś czas
to funkcjonowało
W  tym  pierwszym  programie  chodziło  nam  o  to,  żeby  pokryć  chociaż  koszty
przygotowawcze.  Bo my graliśmy za  darmo.  Ale  żeby  dokupić  kostiumy,  wziąć
jakiegoś akustyka, żeby chociaż jakiś mikrofon był. To były przecież dawne czasy. Ja
miałem  tak  wielki  mikrofon  jak  granat.  Tak  że  w  pierwszych  programach
próbowaliśmy znaleźć sponsorów. To były małe pieniądze, ale zawsze coś.
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